CENY PRENUMERATY! 
Prenumerata rniejacuwa jednoga w bez 
desłiwy K 1050, z dostawą K 1250. — Prenu- 
merała miejacowa oby! wu wydań ber doatawy 
K 20'—, 2 dostawą K 22—. Prenumerata za- 
miejscowa jadnevo wydania w eslem Państwie 
Palukiem K 12'50, za miej-c. obydwu wyd, K 22— 
Za zmianę udrasu dopłaca się 30 halerzy 


CENT OGLOSZEŃ.: 
Za wiersz nenpar. 1 K (1 Mk.). Drobne oga- 
szenia od wyrazu 30h. (30 L) tłustym drukiem 
60 h. (60 L) — „Nadasłane* 'ub „Nekrologia” za 
wiersz nonpar. 3 K (3 Mk) Komunikaty i po 
kronice za wiersz Ronpareiliawy 5 K (5 Mk.) 
Do ogłoszań umieszczać się mających w nu- 
| rnerach świątecznych, sobotnich i niedziełnych 
dopłara się 89 procant. 


CCC GECTIEEE we Ace hai, 


na grawinoyi W Warszawie nabyć można „Gazełę Pnranną*" 
w i 


i „Gazetę Wieczorną* w Biurze dzienników 
„Promiań*, ul. Widok |. 19. 


„ 
Adrea Redakeyi I Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach red<kcyinych wyłącznie mi dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l. 
R kopisów ne zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte cedzienne od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 
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Wadliwa taktyka 
lewicy sejmowej. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 15. paźdz.ernika. 
(A) Na posiedzeniu wtorkowem sejmu, powtó- 
rzyło się zjawisko, która się stale teraz powtarza 


od chwili podięcia prac parlamentarnych po wa- 
<acyach. 


Posłowie ludowi, nie wyłączając części p że- | 


ważnei posłów grupy wyzwolenia, a więc grurv 
Łardzo radykalnej pod innymi względami, £łoso- 
wali razem z prawicą. Głosowali nad tuagłoścą 
wniosku posła dra Głabińskiego, który domaga »ę 
ód rządu bardzo energicznego zwalczania wszel- 
kech strajków służby folwarcznej. Socyaliści sprze- 
ciwiali się naglości czyli tem samzm sprzeciwiali 
sę z uwagi na niebezpieczeństwo bezpośrednie 
potrzebie zwalczania agitacyi, godzącej dzisiaj bez- 
sprzecznie w istuien.e państwa polskiego. 

W sprawie zwalczania strajków rolny41 po- 
siowie ludowi zarówno z pod znaku Piasta, \x iz 
grupy Wyzwolena zajęli od samego początsi sta- 
„nowisko jasne i zdecydowane: nie chcą tego straj- 
ku i strzegąc uprawnionych interesów służby fol- 
w«arcznej, są za zwalczaniem energicznem agi'acyi 
bezrobotnej. Nie taili swego stanowiska, ogłosili ie 
publ cznie, posłowie socyalistyczni nie mo44 1ę 
zatem skarżyć, by ich taktyka w tej sprawie i 
wczorajsze głosowanie były dla nich niespo-lziat,- 
ka. Pomawianie posiów chłopskch o wysługiwa- 
nie się reaxcyi — jak to czyni „Robotnik“ dzisiej- 
szy-—jest błędem. Niema mowy o reakcyi wów- 
czas, gdy idzie o uchronieni. calego mienia pols*. 
i wszystkich jego klasodgładu podczas zimy nud- 
chodzącej, od głodu, który w dzisiejszych stosun- 
rach byłby cosem istnym dla państwa polskiczy. 

Lewica seimowa mogła się dowcdnie prze- 
konać, że posłowie sejmowi niemal wszystkich 
stronnictw chłopskich nie pójdą za hasłami, pro- 


ragującemi strajk służby folwarcznei. Mają oni za | 


dużo poczucia realnego, by nie widzieć, w iaką 
otchłań nędzy i nieporządku pcha Poiskę ten, k*a 
propaguje podobna akcyę. Chłop n'eri nie jest 
chłopem rosyjskim. Kto tego nie roziusnie, ten się 
neraża na przegraną Posłowie socyalistyczni w 


Sejmie byli już skutkiem tego kilka razy zupełnie | 


odosobnieni, 


Lwów, niedziela 19 października 1919 


Rok IX 


W Galicyl strajku rolnego nle będzie! 


Tak przynajmniej zapewnia poseł Witas! 


Warszawa, 16 października. 
(Tel. wł.) „Kuryer Warszawski* wśród wy- 
wiadów z rozmaitymi posłami o straiku rolnym, 
zamieszcza także roż*::.3 z posłem Witosem, 
jktóry powiedział. że . -3allcył strajku rolnego? 
| re będzie. 


Jest to dążność zupełnie przeciwna politycz. 
nej opinii ciłopów. Gdyby nawet ruch chwilowe 
się gdzieś przyjął, to praca około roli nie będzie 
wstrzymana, bo znajdą się siły, które ją podt:zy” 
mają w interesie ogólnym. Strajk jest tylko zanta» 
chem komunistycznym. 


Oddanie Gdańska! 


Wiedeń, 17 października. 


znanych Polsce i urzadzenie Gdańska, iako wol- 


(Tel. wł.) „Neuer Tag“ donosi z Berlina: Nal- nego miasta pod protektoratem Związku Narodów. 


wyższa Rada polecła komisyj zbadanie 
ków, w których mog'oby nastąpić przepisane tra- 
ktatem wersalskim opróżnienie obszarów, przy- 


r — 


warun-|Na raze przeszłyby w Gdańsku przedsiębiorstwa 
państwowe na własność miasta Gdańska, 


przy- 
czem miasto występuje iako powiernik. 


Niemcy kolonizują Rosyę u bram Polski! 


Lwów, 17 paźdz ernika. 


komunistyczny dziennik 
! „Ritezeitung” ogłosił — jak już w swoim czasie 
donosili śmy — proekt umowy, przyjętej przez 
jrząd sowiecki. Wedie tego projektu l.pskiemu to- 
osci emigracyjnemu „Ost“ zostają odstą- 
pone olbrzymie obszary ziemł na północ od 
|Dźwińska, na których „Ost“ ma osedlć 800.000 
emigrantów niemieckich, Celem wychodźtwa jest 
podniesienie kultury gospodarczej w tych stro- 
nach. 

Rząd sowiecki obowiązał się do wyplaty 


(zet) Niemiecki 


tow, „Ost“ kwoty 50 milionów rubli, tytulem za- 
siku dla wychodźców. Tow. „Ost“ winno zaopa- 
trzyć wychodźców w narzędzia rolnicze, inwen- 
tarze i w przyszłości udzielać im pożyczek. 


W związku z powyższym projektem zażąda- 
ły siery robotnicze niemieckie od rządu bezzwio- 
cznego poczymienia kroków celem przyśpieszenia 
wychodźtwa robotnków do Rosyi. Robotnicy 
oświadczyli, że wedłe ich informacyi projekt prze- 
sied'enią robotników niem eckich do Rosyi został 
przedstawiony przez rząd sowiecki i dlatego nie- 
ma co ociągać się z jego urzeczywistnieniem. 


Orel zdobyty przez Denikina! 


| Wiedeń, 17 paździe-nik1. 


(Telef.) (u) Z Londynu donoszą: Armia Deniki- 


Wiedeń, 17 października. 


Błędem jest również pchać chłopów w obięcia Kijowa i obsadziły masto. (Wiadomość powyższą 


(Dalszy ciąg na str. -.) 


nadaiemy 7 iwszelkiemi zastrzeżeniammi na odpo- 


ma po Zaciętej walce zdobyłą donłosły punkt stra. 


tegiczny : miasto Oreł. 


Aiiów w rękach botszawickich? 


wiedzialność źródła informującego, którego chara. 


(Telef.) (x) Rado z Moskwy: Wczoraj po cięż- kter zostawia pewne wątpliwości co do autenty- 
W polityce rzecz to nieprzyjemna.|kjich walkach wojska czerwone pokonały załogę |czności samego faktu.) 


"waż w interesie rozumnego 


3. 2 


prawicy. A przecież to właśnie jest następstwem 
upierania się przy strajku służby folwarcznej. Ten 
strajk nie uda się.. A wtedy obóz socyalistyczny 
przez czas długi będzie odosobnionym i będzie po- 
nosił polityczne skutki przegranej. Szkoda, ponie- 
zdemokratyzowania 
społeczeństwa polskiego lsżałoby pewne, i to du- 
że odziaływanie socyalistów na cały ogół bez ró- 
żnic klasowych. 

Czasy dzisiejsze w Połsce są epoką wysokie- 
go napięcia patryotycznego. O tem gowinny pou- 
czyć każdego uroczystości wileńsk'c. Ich nastrój 
wysoki odezwał się dlatego takiem echem potężnein 
pe całei Polsce. że był nasycony pe'ryotyzmenm 
rzadkiej wartości. I tak się dzieje wszędzie. Kto 
tego nie rozumie, ten przegra walkę i przegrywa- 
iac, podobnie jak Komuna Paryska w 1871 rocku 
ccfa wstecz rozumną, rozwojową demokratyza- 
cyę Polski na kilka dziesiątków lat. 

Wrogowie zewnętrzni Polski „adaremnie się 
cieszą nadzieją, że się im uda Polsk, od wnętrza 
rozerwać. Polska nie jest tworem, «tóry misłby 
żyć tylko jeden sezon nawet, gdy fornale zastrai 
kuja. 


Co się dzieje w Jarosławiu, 


„GAZETA PORANNA". 


sprzedał po 120 kor. Lecz I ta cena jest za wygóro- 
waną. 

Dziś o godz. 3 po poł. powstał na przedmieściu 
Brzostków cibrzymi pożar, spłonęło kilka budyn- 
ków z naftą i benzyną. Szkoda wynosi około 2 
miliony koron. 

W tem miejscu publicznie podnieść należy, że 
Waszenu korespondentowi, który natychmiast na 
miejsce czynu wyjechał, pełniący służbę podporu- 
cznik, którego nazwiska na razie nie wymi:n'am, 
mimo należytych legitymacyi z Referatu p'aSo- 
wego D. O. G. Lwów, utrudniał spełnienie jego 
funkcyi dziennikarskich. Możeby Referat prasowy 
D. O. G. Lwów pouczył tych panów podporuczni- 
ków, że obowiązkiem ich w danym wypadku, -—— a 
w szczególności — jeśli współpracownik czasoPi- 
sma krajowego odpowiednią legitymacyą Referatu 
prasowego się wykaże — jest nie utrudnianie— 
lecz ułatwianie spełniania funkcyi. dziennikarskich. 
Tak bowiem brzmi karta służbowa Waszego ko- 
respondenta. Sigma. 


E Towarzystwa 


dziennikarzy polskich. 


Przyjazd Gener. Delegata dra Gałeckiego do na Zjazd dziennikarsko-l;teracki w Warszawie. -— 


szego grodu. — Lichwa mieszkaniowa i owocowa. 
Straszny pożar. 
(Korespondencya własna „Gazety Porannej"). 
Jarosław, w październiku. 
W sobotę, tj. dnia 11 bm. zawitał do naszego 
grodu w swej podróży lustracyjnej Gemzralny De- 
legat rządu na Małopolskę dr. Gałecki, w towa- 
rzystwie swego Sekretarza radcy Ohrymowicza. 
Dostojny gość przyjechał w nocy, spał w swej sa- 
lonce na dworcu kolejowym, a o 8.30 rana przyje- 
chal do tut. starostwa, gdzie do godz. 2.po poł. 


udziela! posłuchań. W p'zrwszym rzędzie zajął się | 


szczegółowo kwestyą aprowizacyj i przyjął na 
dłuższej audyencyi kierownika powiat. Urzędu go- 
spodanczego Sekretarza namiestnictwa p. Olszew- 
skiego, który w tym kierunku złożył ścisłe spra- 
wozdanie. Namiestnik wypytywał się referenta 
— jak się producenci zachowują z oddaniem zbo- 


Kongres słowiańskiej prasy w Zagrzebiu. 
Lwów, 19 października. 
Na wczorajszem posiedzeniu wydziału Tow. 


| dziennikarzy polskich p. Dr. Vogel zdał sprawę 
'z obrad warszawskiego zjazdu literatów i dzien- 


nikarzy, na którym wraz z p. Rossowskim zastę- 
pował Tow. dziennikarzy polskich we Lwowie. 
Wymikem obrad warszawskich była uchwa- 
ła, że zjazd uważa za pożądane zorgnizowanie 
dwóch oddzielnych związków Stowarzyszeń, je- 
dnego o charakterze dziennikarskim, a drugego 
literackim. Oba te związki mogą wytworzyć na- 
stępnie stałą delegacyę w celu wspólnej repre- 


| zentacył w takich sprawach, które wymagaią o- 
|igólnego przedstawiciełstwa wszystkich ludzi pió- 


ra na zewnątrz. Celem zorganizowana tych 


|dwóch związków wybrang, delegacyę, złożoną z 
| pp. Zdzisława Dębickiego, Kazimierza. Bartosze- 


wicza. Dra Aleksandra Vogla, Adama Poszwiń- 


ża, podkreślił, że Jarosław jest powiatem CZYN- skiego. Dra Maryana Szyikowskiego. Stan sława 
nym, ti. musi pewien Kontyngent przeznaczyć na I jpickiego. Władysława Rabskieqo, Piotra Góre- 
eksport. Przeglądał z całą skrupulatnością księgi i, kiego, Wacława Sieroszewskiego i Stan'sława 
akta aprowizacyine. P. Olszewski udzielał Gen.| Jarkowskiego. Delegacva ta zajme się także 
Delegatowj szczegółowych informacyi, a w swem |zwołaniem ogólnego polskiego zjazdu f'teratów i 
sprawozdaniu naznaczył, że tutejsi producenci, a | dziennikarzy na kwiecień r. p, w Warszawie. 
w szczególności mniejsi. nie śpieszą się z oddaniem | Zjazd uchwalił nadto dwa ogólne wnioski, je- 
orzeznaczonzga kontyngentu zboża. | den dotyczący utworzenia wydziału publicysty- 
Następnie przyjął namiestnik urzędników Sta- | czno-dziennikarskiego przy wolnej wszechricy 
rostwa, zachęcając do pracy w tak doniosłej polskiej w Warszawie, względnie utworzenia 
chwili dla odrodzonej Ojczyzny — radę przybo-  tąkże przy uniwersytetach krajowych katedr ñi- 
czną in corpore, reprezentacyę miejską, komendan- | storyi prasy, jej techniki i organizacyi, ewent. i 
ta załogi jarosławskiej, przedstawicieli ducho- instytutów prasowoznawczych. Druga uchwała 
wieństwa obu obrządków, przedstawicieli związku ape'uje do ogółu dziennikarzy i publicystów pol- 
urzędników pocztowych i kolejowych, deputacyę skich, aby w polemikach politycznych i krytykach 
naczelników gmin, deputacyę większych i mniej- osobistych trzymali się granic poszanowania go- 
szych producentów Á marszałkiem ipowatowymt dności obywatelskiej i osobistej osób atakowa- 
drem Lisowieckim na czele, do której zwróci: się nych. > 
z gorącym apelem oddania swego kontyngentu Bardzo wyczernującą dyskusyeę zarówno w 


zboża, gdyż, jak w swj przemowie zaznaczył, 
obecnie nie można liczyć na pomoc zewnętrzną. 
Przy tej sposobności zwrócił $ię do sekretarza na- 
miestnictwa p. Olszewskiego i polecł mu, aby 
z całą bezwzględnością tepił lichwę zbożową. Na- 
stępnie przyjął Delegat Gener. deputacyę najuboz- 
szych, której żale wysłuchał i przyrzekł swe po- 
parcie — ponadto cały szereg osób prywatnych. 
Po obiedzie — wydanym na cześć dostojnego go- 


ścia u tut. starosty p. Rawskiego — wyjechał Ge-| 


neralny Dalegat o godz. 3 po poł. w dalszą po- 
dróż lustracyjna do Przemyśla. 

Lichwa mieszkaniowa dochodzi u nas do zeni- 
tu. I tak: za małą izdebkę z kuchenką żelazną, 
prawie że na.poddaszu, żąda się do 200 kor. mie- 


„sięcznie. Możcby władze do tego powołane zajęły | 


się tymi właścicielami-piiawkami? 

Nie lepiej dzieje się z owocami. I tak: za %0- 
lówkę śliwek niespełna 19 kg. żądają chłopi po 180 
koron. Sprzedaż odbywa się na Rymwku, tuż pod 
okiem policyi. Dziś zakwastyonował u pewnej ta- 


komisyi. jak i na pełnych posiedzeniach wywoała- 
ła sprawa należytego zorganizowania polskiej a- 
gencyi telegraf cznej (P. A. T.) Uznano potrzebę 
reorganizacyi zarówno centrali PATA w War- 
szawie, jak i filii j wyrażono zapatrywanie, że na 
stanow skach kierowniczych tak w centraji, jak 


Nr. 4837 


syłkę dzienników w paczkach kolejowych i przy- 
znania redakcyom dzienników odpowiedn ej ilości 
wolnych biletów. 

Po przyjęciu sprawozdania tego do wiado- 
mości, wydział Tow. dzienn karzy pol. omawiał 
następnie sprawę kongresu słowiańskiego, który 
rozpoczyna się w niedzielę, 19 bm. w Zagrzebiu. 
Wydział uznal, że obecne, gdy dopiero tworzy 
się w Polsce Związek dziennikarski, mający obej- 
mować wszystkie polske Stowarzyszenia dzien- 
nikarskie, który będzie jedyną uprawnioną repre- 
zentacyą polskiej prasy na zewnątrz, nie należy 
wysyłać do Zagrzebia oficyalnej daiegacyi które- 
gokolwiek dzielnicowego stowarzyszenia dzienn'- 
ikarskiego. Natomiast uchwalono wysłać telsrram 
do Zagrzebia, wyrażający serdeczne pozdrosyie- 
nie kongresowi jugosłow*ańskich dzłennikarzy i 
życzenia pomyślnego wyniku prac zarówno w u- 
tworzeniu Związku jugosłowiańsk'ch dziennika: 
rzy, jak i słowiańskiego biura prasowego. 


Pogrzeb majora Joubert'a, 


Lwów, 18. października, 


(me). Znów pochowaliśmy wczoraj jednez> z 
oficerów sprzymierzonej armii francuskiej, maj. 
Jouberta. Epidemia tyfusu  plamistego, straszne 
następstwo zaniedbania i braku kultury Ukraiń- 
ców, pod których rządami pozostawały przez 
dłuższy czas powiaty wschodniei Galicyi, kosi 
z nieubłaganem okrucieństwem ludność i żołsie- 
rzy armii polskiej, nie wyłączając i przeby”'aią- 
cych na ziemi naszej sprzymierzeńców. Majo: ar- 
mii francuskiej Joubert zmarł w Tarnopolu ra ty- 
fus plamisty — zwłoki jego przewieziono do l.wo- 
wa i pochowano z całą okazałością na cmentarzu 
obrońców grodu naszego. 

Trumnę umieszczono na katafalku w kościele 
OO. Bernardynów, gdzie o godz. 11 przedpoł. od- 
brawił żałobną Mszę Św. ks. dziekan Panaś. Przed 
świątynią stanęły kompanie honorowe wojska 
polskiego. W kościełe obecni byli: z D. O. G. gen. 
Gołogórski, komendant miasta pułk. Linda. d2- 
wódca XII dvwizyi armii polsk. gen. Schneider. 
kom. francuskiej misvi wojskowej major Medina, 
członkowie misyi zagranicznych, liczne grono oli- 


skimi, a ministrowi kolei obniżenia taryfy za prze- 
cerów polskich i francuskich i zastęp publicznosci. 


Gdy kondukt wyruszył z kościoła, zahrzuiia- 
ły dźwięki orkiestry wojskowej. Przed trumną 
spoczywającą na ustroionej lawecie, nieśli żoł- 


nierze wieńce z kwiatów i choiny. 

Grób maj. Jouberta wśród mogiłek młodn- 
cianych bohaterów I[_.wowa pozostanie na wschod- 
nich rubieżach Rzeczypospolitej świadectwem 
rrzyjaźni Polski i Francyi. 


Ukr. min spraw zagr. we Lwowie, 
Lwów, 19 października. 


Z Referatu prasowego D. O. G, Lwów do:o- 
szą: Generał lwaszkiew cz zawiadomił dziś telu- 
graficznie D. O. E. i D. O. G., że-wieczorem prze- 
jedzie przez Lwów ukraiński minister spraw za- 
granicznych Ukra ny Naddnieprzańskiej prof. H21- 
ryk Lewicki. Depesza Żądała przydzielenia miui- 
strowi oficera polskiego w miejsce przydz elonego 
mu z Dowództwa frontu oficera, który w drodze 
zaniemógł. Na dworcu powstali ministra dowódca 
okręgu eiapowego general Madziara w towarzy- 
stw e swoiego szefa sztabu Pieniążka, z ramienia 


i flij powinni stać dzienn'karze zawodowi PARE = Namiestnictwa komisarz Moszyński, dowódca 
kontrolą rządu. Domagano się również, aby PAT. |miasta kap. Żiławski i komendant dworca. Pocs 
posiadała we wszystk'ch centrach Życia politycz- | zatrzymał się na dworcu przez godzinę, którą ri- 
nego własnych korespondentów. a nawiązane u-|mister spędził, przechadzając się Do peronie i ror- 
kłady z Agencyą Havasa pozwoliły Patowi otrzy- |mawiając z oficerami polskim, Minister udaje sie 
mywać wiadomości w drodze telegraficznej, Żą- |do Warszawy celem porozumienia sie z po!skiem 


| 
|linga (Lwów), 


jstochowa) i Śliwickiego 


dano wreszcie, aby pocztą i telegraf dotrzymy- 
wały w wysyłanu dzienn karskich- relegramów i 
przeznaczaniu rozmów telefonicznych porządku. 
przyznanego rozporządzeniem ministerstwa poczt 
i telegrafów. 

Nadto osobna delegacya, złożona z pp. Fry- 
Wojciecha Dąbrowskiego (Kra- 
ków), Mecznika (Warszawa), Secińskiego (Czę- 
(Lublin), przedstawiła 
szereg postujatów prasy polskiej ministrowi haŭ- 


kiej gosposi inspektor palicyi miejskiej p. Rogalski | diu w sprawie pap'eru i ministrowi poczt w kwe- ą 
trzy sołówki śliwek, które w drodze licytacyilstyi ekspedyowania dzienników pociągami kuryer- |ka osób. oddano do dyspozycyi specyalny wagon. 


ministerstwem Spraw zagranicznych co do da!'- 
i szego rozejmu. Opow adał on, że w chw'li, kiedy 
odjeżdżał z Kamieńca Podolskiego nadeszło ra- 
dyo z Kijowa. że miasto opanowane zostało prze” 
i bolszewików. Niechęć xn Polakom szerzą tam (^ 
krańcy galicyjscy, jednakże w ostatnich czaws”1 
nastąpił wśród nich rozłam, spowodowany przv- 
jazdem Słarosolsk'ego. który est zwolennikiem 
ugody z Polską. W dalszej podróży towarzystw 
ministrowi "*raińskiemu podporucznik D. O. F. 
Kw eciński. Ministrowi, któremu towarzyszy kíl- 
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UAZETA PORANNA”. 


Co mówią 1 piszą Rusini? 


Lwów, 18. października. 
DEPUTACYA W SPRAWIE KONFINOWANYCH 
KSIĘŻY GR.-KAT. 


(zet).Celem wyijednania zniesienia konfinowa- 
nia, ewentualnie konfinowania w miejscu ici za- 
mieszkanania, interweniowano u hr. Rostworcw- 
skiego. W skład deputacyi wchodzili: ks. L. Kuny- | 
ckij, J. Łohińskyj i O. Gockyj. Hr. Rostworowsti 
zawiadomił deputacyę, iż niektóre z przedstawio-; 
nych prośb znajdą uwzględnienie, to jednakowoż! 
zawisło od s'arostów. O ile bowiem starostowie | 
cie wydadzą korzystnej opinii o koniinowanych, | 
cn sam nie będzie mógł wiele pomódz. | 


JAK RUSINI DBAJA O SWOJĄ MŁODZIEŻ? 


(zet). „Nowa Rada“ pisze: Na pubilsusz Iwa- | 
na Franki zebrali Kusini fundusz, złożyli go do 
Kasy oszczędności z zastrzeżeniem, że poscie nie 
wolno bez zgody komitetu ruszyć bodaj grosza z 
tych pieniędzy. Franko przymisrał z głodu i biedy, 
a pieniądze „z zastrzeżsniem* dla niego leżaży. 
Skarżył się na to sam poeta przed zgonem. A 
teraz? | 

Teraz ulicami Lwowa prowadzą jeńców-LI- 
kraińców na robotę. Wielu z nich jest bosych — 
„teraz w mrozy! A żadnemu z przywódców ru- 
skich nie przyjdzie aa myśl postarać się o obuwie dia 
jeńców. Bo w tej sprawis nie wstyd tym, którzy 
jeńców prowadza, lecz nam! Ale powiadają n2 to:| 
mamy młodzież szkolną bez obuwia. dla niej trz8-| 
ba pomyśleć o butach. O, my abamy o tę naszą, 


„NEMO PROPHETA IN ..RUTHENIA!* 

(zet). W „Nowej Radzie“ czytamy: 

„Niezależne pismo nasze powstały z miłości 
dc Ukrainy. Włożyliśmy w nie naszą pracę, zdr > 
wie i ciężko w życiu zapracowany grosz, jako 0- 


zła sobie paragrafy, na podstawie których wyDv- 
wiedziała lokal „Powiatowemu Towarzystwu kre: 
dytowemu' za to, że ono „pożyczyło* na trzy 
miesiące zbędnego swego pokoju redakcyi „NC- 
wej Rady“. 

I stał się skandal.  „Proświta" wypowiada 
mieszkanie dwu organizacyom ideowym „„Powia- 
towemu Tow. kredytowemu* i „Nowej Radzie“ 
wtedy, gdy dla obrony narodu zdałoby się utrzy- 
mać nawet dziesięć dzienników i dać kilkunastu 
ludziom żyć. 

A ta „Rada“ ulegała — trzeba wiedzisś — 


konfiskatom. A „Proświta?'* Ona ma portrety ce-; 


zarza Franciszka Józefa. Lojalna! Ma też ksia- 
żeczkę: „999 żartów“, a tysięczny interes zrobila 
z „Powiatowem Towarzystwem i z 
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Damy „Nowe? Radzie" dobra rade: niechaj z1- 
atakuje Polaków a la nieżyjące „Diło”, a „Proświ- 
ta“ cofnie swoją awizacyę. 


„UKRAIŃSKI! PRAPOR“ STRACIŁ DEBIT 
POCZTOWY W POLSCE. 


(zet). „Gazeta Lwowska“ ogłasza w części 
urzędowej: 


Na mocy par. 7 ustawy z dnia 5 maja 1869 N. 


„Nową | 


młodzież, naszą przyszłość! A jakże! | 66 dz. u. p. zakazuje się rozszerzania na gaiicyi- 
Mieliśmy wielką politykę, strasznie OpozycVi- skim obszarze administrecyjnvm wychodzacegh 
va. Kiedy przyszło do głosowania we Wiedniu, w Wiedniu czasopisma „Ukraińskij Prapor“. 
wówczas 10 posłów zachorowało, 10 pojechało na! Zarazem odbiera się temu czasopismu ` debit 
wiece do kraju, dwu głosowało przeciw rzadowi;! pocztowy z towodu artvkułów w duchi nieorzy- 
byłby i trzeci głosował. ele dostał bolów żołądka. jąznvm dla Polski I tendencytneqo szerzenia nie- 
Nie znaleziono go na sali! | nawiści do wszystkiego co polskie, przez rzucanie 
„Swój do swego!“ — ale to nie szkodzi, że: w sryoich artykułach ohr i potwarzy na Rzad, 


„swój “ ginie... — kończy swoje słuszne żale „Ko | 
wa Rada“, która z powodu swojej prawdomow=| 
ności nie cieszy sie sympatyą wśród zarażoneyo, 
tromtadracyą społeczeństwa ruskiego. 


Żydowskie zjazdy 
w zwie 


Lwów, 19 października. 


wojsko i społeczeństwo mo!skia, oraz szerzenie 
bezpodstawnych i zmyślonych wieści, zymłorzala- 
cych do zohydzenia naszvch wodzów ł obudzenia 
pogardy dla Narodu Polskiego. 


O w w z R 
z R 


party: socyaln. demokratycznej pod przewodni- 
ctwem p. Pocha. 

W''konferencyj wziął także dział delecat 
ukr. socyalno-demokratycznej partyi Dr. Lew 
Hank'ewicz ośw'adczając, że na Ukranie nad- 


(y) Dnia 16 bm. rozpoczęła się we Lwowie | dnieprzańskiej posteruie już wspólna praca ukra- 


w sali Finkelstena l. 2 konferencya żydowskiej ińskich i żydowskich socyalistów, 
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COQUIN ET DEMI. 


(Z cyklu „Niebieskie ptard*.) 


WITOLD BEŁZA. 


(Ciąg dalszy). 


Toż przy dobrym huinorze gościnny gospodarz 
mleiedną rzecz goścowi da:uje. To szal jakiś ko- 


sztowny, to drobną koronkę — to tabakiżrkę zło- 


tą. A nawet sam majestat najjaśniejszy nie wzdra- 
ga się przed przyjęciem podaruwku — oto na imie- 
nny króla składa imć Walicki wraz z życzeniami 
nałpiękniejszą złotą tabakierkę, z literą na wierzch- 
niem denku L. brylantami wysypaną. Lubil go też 
królestwo. Faworytem był Maryi Antoniny i jej 
przyjaciółki serdecznej ks. Polignac — z królem 
grywał w karty. A gdy monarcha przegrał, co się 
nerzadko zdaszało, Walicki pieniędzy nie przyj- 
mowal. Grał o „niewinny mebelek", jaki mu tui 
ówdzie w Wersalu wpadł w oko, czy to był ze- 
Kar, czy Szafa. czy też obraz sławnego pędzla, 
czy nawet kleinot cenny. Wieść niosła, że tą dro- 
ga doszedł, grając na Śworze, czy prywatnie — w 
karty. czy też bilard — do przeważnej części swe- 
jej słynnej kolekcyi. 

Opowiada Rzewuski, że nieiaki Salinas,  sla- 
wmy bilardzista włoski, ofiarował pierśceń z so- 
literem przeciwko stu tysięcy franków na jedną 
partyę, byle Walicki dał 24 for, ale końce 


szyst-, 
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kch kijów, oprócz tego, który wziął dla siebie, 
czemś takiem posmarował, że nimi żadnej kuli tra- 
fić nie można było. Walicki trzyma zakład. Wszys. 
cy wokoło nich się gromadzą, żeby patrzeć na tak 
interesującą partyę. Stawiają kule. Salinas, wziaw 
szy tyle.for rozpoczyna grę, a gdy kolej przyszłi 
na Walickiego — ten bierze kif, ogląda go, po zern 
wyjmuje z kieszeni jakąś flaszeczkę, otwier: ją, 
Skrapia piynem w niej zamkniętym wczełzk CG 
chustk: i wyciera nm koniec kija. Potem gra — 
kończy partye jednym sztosem, kłania się niziu 
teńko panu Salinas i odbiera z jego rąk ten koszło- 
wny sygnet." 

Niebieski piak n'zgdy długo nie bawi w Paryżu 
Choć tam ma stałe pied a terre — nie chca się, ja! 
mówi, opatrzeć. Więc jeździ do Angli, Włoch, Nie 
miec ; tam inż przeważnie zajęty, kolekcyonowz- 
niam antyków, za które płaci bądź wygraną kar- 
tą bądź pieniędzmi. 

Wprowadzony przez Łubieńskiego, późniejsze 
go ministra sprawiecliwości, na dwór berliński, pre 
zentuie królestwu swoje Serwisy (które wiózł z 
sobą), a o jeden z nich przepiękny sam najjaśnie: 
szy pan sę doprasza — jednak bez skutku. Wali 
cki chętnie pożyczy serwis na wzór, by zrohion 
drugi taki, sam — rozstać się jeduak zę swei 
cackiem nie moża. 

I w Berline Walicki gra. Codziennie o 11 - 
jak pisze w swym pamiętniku Łubieński — przy 
jeżdźał do resursy na karty. Gdy razu pzwnexz 
zaprosił Walicki Łubieńskego na Śniadanie i gdy 
ten dziwił się. że takie wveatki p. Michał ponosi -— 
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wn'eż, że pogromy żydowskie na Ukrainie urzą- 
dzali nie ukraińcy, lecz wrogowie jej, aby skom- 
promitować młode państwo ukraińskie. 

Tego samego dnia odbył się również we 
Lwowie zjazd Poale-syonistów, przy udziale 45 
delegatów z 15 miast Galicyi wschodniej, na któ- 
ry zjawił sę również de'egat ukraiński Iwaszko 


|fiarę dla ojczyzny. Tymczasem „Proświta* znala- i także zapewniał towarzyszy żydowskich o sym- 


patyach ukra:ńskich. 


30.800 ludzi pastwą 
pogromów na Ukrainie. 
W 'edeń, 17 października. 
(Telef.) (u) Na podstawie sprawozdania misyi 
pozromowej na Ukrainie, donosi „Kijiswskajs 
Żyźń”, że liczba zabitych w pogromach doszła de 
liczby 30.800 ludzi. 


KOZACTWO HULA NA UKRAINIE. 
w'elań, 17 października 
(Telef.) (u) „„Kijewskaja ŻiźŃ” donosi: Fala ne- 
gromów ną Ukrainie nie ustala. Tłumaczy sie te 


item, iż pogromy urządzane sa przez kozaków, 
|których niepodobna utrzymać w ryzach. Naimniej- 
(sza próba ukrócenia ich wolności mogłaby wywe- 
lłać wśród nich rewoltę, a nawet zwrócić ich prze- 


leiw Denik:'nowi. 


SUKCESY CZERWONEJ ARMII NA FRONCIE 
POŁUDNIOWO-WSCHODNIM. 


Wiedeń, 17. października. 


(Telef). (w. Z Moskwy donoszą do berlińskich 
dzienników, co następuje: Czerwona armia połą- 
czyła się z grupą taszkencką. Droga Orenburg- 
Taszkent została oczyszczona od nieprzyjaciela. 
Połączenie z Taszkentem uwieńczy sukcesy ezer- 
wonei armii na południowo-wschodnim froncie. 
Odzyskaliśmy olbrzymie obszary, jeszcze nie- 
dawno pozostające w rękach nieprzyjaciela. roz- 
Uiiając armię kontrrewolncyjną. Olbrzymia ilość 
wojsk nieprzyjacislskich przeszła na naszą st:6- 
nę. Resztę rozbiły czerwone wojska. Rosya se- 
wiecka odzyskała kraj bogaty w surowiec. Umoż- 
liwiona również została wymiana towarów z Per- 
sya i Afganistanem. Rząd sowiecki będzie musiał 
wyzyskać realnie rezultaty zwycięskiej walki. 


WESEBERYM: mec” SZ 


Walicki odrzekł: „Jakże mam żałować 200 duka- 
w raz na mesiąc na śniadanie, gdy oni daja mi 
co każdy tydzień 300. Dotąd mi ciągle Szczęście 
sprzyja.“ 

I dzięki tym kartom i temu szczęściu kofekcya 
Walekizgo rośnie. Bo om już gra tylko dlateg, 
vy módz czemś wartościowem wzbogacić swe 
„biory, które kocha namięta e i które z obczyzny 
Jowiczie dą kraju, by tam pysznić się niemi, poka- 
„ywać — a w oczach ludzi, co nań patrzyli ucho- 
‘zié w dalszym ciągu za osobliwego waryata, co 
miał jedno w życu ukochanie — kartę, za którą 
ognał w świat daleki i jedno maniactwo „stary 
'ebel o strzaskanych nogach“, za który sprzedał 
sy nawet ojczyznę. 

Ale nic to, że gdy konia kują, żaba także figlar- 
ile swą nogę podstawia, pow edzial sobie p. Wa- 
licki, gdy go dochcdziły słuchy, jak zaszczytne 8 
uim m"”iemanie mają jego rodacy w kraju i kiedy 
ve Francyi wybuchła wielka rewolucya — żądny 
wrażeń i... antyków popędził nasz zbieracz nad 
jckwanę. 

W Paryżu wrza!n. Tłum szalał, kłade swą o- 
rwawioną łapę na wszystkiem, co było tylko eu- 
'zą własnością. V= wsciekle) nienawiści do ale. 
-tymowanej wiaśzy, targnął się przedewszywń- 
iem na królewski majestat, zdzierając mu brutal- 
te ze skroni świętą koronę Ludwików. A po Rim 
rzyszło miejsce na Wersal į Tuilerye. A pJtem,,, 
vzeszło już pełne słońce 1ewolucyi, która duszną 
,tmosferę Europy oczyścić miała. 

(©. A ni 
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Nowa republika sowiecka w Rosyłl. 


Wiedeń. 17 pażdziernika. 


(Telef.) (1) Z Moskwy donoszą: Na północ od 
Krasnojarska zbuntowali się włościanie i zorgani- 
zowali nową republikę sowiecką. Liczba zbunto- 
wanych włościan przenosi 60 tysięcy ludzi. Repu- 
blika ta posiada swoja wlasna armię, uzbrojoną w 
karabiny maszynowe, armaty, składającą sie z 10 
tysięcy. żołn:erzy. Na ca.em terytoryum nowo po- 


ANGLIA POSTAWIŁA ULTIMATUM 
PUŁK. BERMONTOWI. 


Bermont w odpowiedzi ostrzeliwa Rygę. 

Wiedeń, 17 października. 
(PAT.) B. K. z Paryża 16 bm. Z Felsingforsu 
donoszą: Komenda wojskowa wojsk ang elskich 
postawiła pułkownikowi Bermontowi ultimatum, 
aby do środy południa usunął się z pod Rygi. Ber- 
mont nie dał na to odpowiedzi, lecz rozpoczął 
ostrzeliwanie m'asta, Bermont ponownie uczynii 
Łotyszom propozycye zawieszenia broni, prono- 
zycya ta jednak została odrzucona. Rząd łotew- 
ski bawi w Walk i zamierza udać się do Rewlu. 


ANGLICY EWAKUUJA KAUKAZ. 
Wiedeń. 17. października. 
(Telet.) (u). Reuter donosi, iż wojska angiel- 
skie ewakuują Kaukaz, zatrzymniac nerazie jesz- 
cze Batum. jako mieisce ekspedycyi odchod „4- 
cych wojsk angielskich. 


Tajny ukł :d Ameryki z Łotwą. 


Pierwszorzędne jego osólno-eu"opejskie znaczenie. 


Wiedeń, 17. października. 
(Telef.) (u). Z Berlina donoszą: Między Ame- 
ryką a Łotwą został zawarty tajny układ, z k:ó- 
rego treści wiadome jest tylko to, że oddaje on 


Nota amerykańska do 


Berlin, 16 października. 
(Tel. wł.) „Berliner Tagblatt“ donosi z Lu- 
gano: Angielska nota w sprawie Rijeki wywołała 
już przygnębienie we Włoszech. które wzmosło 
się jeszcze wskutek świeżej noty amerykańsk ei. 
Rząd amerykański zawiadamia rząd włoski, że 
ugoda na okupacyę Rieki przez d'Annunzia może 


ośmielić równ eż pretensye Grecyi, Rumunii, a na-: 


wet Niemiec... Nota grozi Włochom odmówienienm 
wszelkiej pomocy na przyszłość. 

Nota angielska i amerykańska wywołały w 
politycznych kołach włoskich zamieszanie, Prasa 
rządowa gromi lekkomyśiność 
pchaiących kraj ku odosobnieniu i ruinie. Prasa 
opozycyina ze swej strony atakuje Niętiego. W 
każdym razie, pow adają. nie idzie tu o u'timatum 
Anglii i Ameryki, we właściwem znaczeniu tego 
słowa, a raczej ambasadorowie obydwu mocarstw 
ufni w lojalność Włoch, służyli radą przyjac'cl- 
ską, zwracając uwagę na złe wrażenie, jakie czy- 
ni w Waszyngtonie ciągłe wysuwanie sprawy 


Rieki. Należy jednak żywić nadz eję. że oba pań-: 


stwa sprzymierzone zdaja sobie sprawę z wielce 
drażliwego położena rządu włoskiego, który mu- 


si się leczyć z silnymi prądami przeciwnymi we-. 


wnątrz państwa. Wciaż jeszcze spodziewają sie 
w Rzymie, że Ameryka i Anglia przybiorą przy- 
iazną postawę w sprawie Rjek'. 

„Corriere della Sera“ przypomina Angi za- 
sługi Włoch okolo ententv. Ksalicya powinnaby 
traktować Włochy inaczej, niż Nemcy generała 
von der Goltza. Prócz tego uczyniłaby Anglia do- 
brze, myśląc o przyszłośc. i nie lekceważąc przy- 
mierza włoskiego. Ta sama Anylia, która wbrew 
wszystkm vkladom wstrzymuie dzisiai dowóz 
węgla do Włoch z racvi force rnajeure, Persyę 
zaś i Syrve zagarnęła bez foree majeure, ta sana 
Anglia ma być dzisaj tak surowa wobee Włoch, 
które z czystej force maieure nie mosą jeszcze 


przywrócić prawidłowego porządku w Riece. Ar-| 


awanturników, ' 


` 


na tymczasowe obsadzenie Rjeki regularnemi 
wołskami włoskiem. i do wdzielenia Włochom 


wstałej republiki podjęły intenzywną pracę wszy-, mandatu w Rijece. To akceptowałby nawet 
jstkie fabryki, przystosowane do celów R EL 2 

wyrabiając karabiny, naboje, lokomotywy dla ar- W sprawie ratyfikacyi pokoju dekretem kró- 
mii a także i maszyny rolnicze dla ludności. Wszet, lewskim podkreśla „Epoca“, że rząd włoski zde- 
|kie usiłowanie rządu Kołczaka, by republikę tę cydował się na ten niezwykły proceder, by dać 
lzniszczyć, skończyły się fiaskiem. Na czele armii Francyi dowód przyjaźni za to, że m*mo groźby 
stoi Krawczenko, rząd składa sie z wybranych |” Waszyngtonu, nie przyłączyła się do kroku A- 


iprzedstawicieli ludu. meryki. 


l NIEMCY MAJA BLOKOWAĆ ROSYĘ? Lugano, 15 października. 
Wiedeń, 17 października. (Tel. wt.) Wczorajsza Rada ministrów zajmo- 
| WAW j wała się paniką giełdową i protestem financiery 
kk cp a dn Bea par wdw doza zerowa 
|wieckiei zamierza rząd niemiecki — według donie- pożyczki przymusowej. Rozstrzygnięcd deszcze 


Sienia „Kreuz-Ztg.” z dobrze- informowanego Źró- j™® zapadło 
ldła — uwzelędnić najpierw zewnętrzne interesy 
|polityczne Niemiec i prawdopodobnie zgodzić się 
na wzięcia udziału w blokadzie Rosyi pod pewny-, 
mi warunkami. 


POŻYCZKA PRZYMUSOWA WE WŁOSZECH. 
| 


NOWY GABINET AUSTRYACKI 
Wiedeń, 17. października. 
(Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ donosi, że utworze- 
| uie nowego gabinetu doidzie do skutku w najbliż- 
szym czasie. Z gabinetu ustąpi dr. Bauer i dr. 
Schummpeter. Wejście szefa sekc. dr. Reischa ja- 
ko sekretarza państwa dla Spraw finansowych 
jest rzeczą zupełnie pewną. Podsekretarz s.anu 
w ministerstwie spraw zewnętrznych dr. Pfluger 
ma być mianowany posłem przy Watykanie. Pla- 
liowane początkowo pceiączenie różnych tek 10 
nastąpi obecnie. Dr. "lu:.sch będzie jako sekre- 
tarz państwa samodzielnym kierownikiem urzędu 
woiskowegce. q 


| BAMBUSSE OSKARŻA. 
Wersał, 15 października. 

(Tel. wł.) Henry Barbusse zamieszcza w „Hu- 
imanite“ płomienną odezwę „Nous acquisons*, w 
|którsi oskarża burżuazyjne rządy -koalcyi, iż pc- 
ipierają carystów w os?bie Kołczaka i Denikina i 
(że zostawiają broń żołnierzom niem'eckim, ażeby 
[stali się sługami reakcyi w Resyi. Naród mvsi na- 
ikoniec wiedzieć, przeciw komu ma iść i powinien 
pojąć, że popierając reakcyę w Rosyi, działa prze- 
ciw sobię samemu. 


PRZERWANIE STOSUNKÓW SERBII 
Z RUMUNIA. 

Lugano, 17. października 

(Tel. wl.) „Secole'* donos; z Belgradu, że sto- 
sunki między Jugosławią a Rumunia  zaos*rzają 
się coraz bardziej i że ':*otnie stosunków dyploma- 
tycznych obecnie niema, Liczne noty serhskiega 
(Łotwę pod zupełną supremacyę finansową Ame- | rządu do rumuńskiego misły pozostać bez niuo- 
ryki. Układ ów ma posiadać pierwszorzędne zne- wiedzi; z tego powodu Belgrad zawiadomił Bu- 
czenie ogólno-europejskie. ' kareszt, że wszelki wywóz do Ruminii jest 
| wstrzymany. 


| 
| NOWY RZAD W SERBII. 
v 7 ĵ i Wiedeń, 17. października. 
Włoch w Sprawie Rijeki. | (Telef.) (u). Z Zagrzebia donoszą: W Serbi 
tykuł wstępny keńczy się energicznem naQpomn'e- tworzy się obecnie nowy 
niem pod adresem ochotników z Rijeki, by nie za-  Trikowicz. Według innych wieści Perwolicz ^- 
dawali Włochom śmiertelnego ciosu. i trzymal misyę utworzenia rządu o charakterze 
„Popolo d‘Itatia“ atakuie w ramach cenzury , koalicyjnym. 
sojuszników, szczególnie zaś Angiię, która doniero 
co połknęła całą Persyę. Ale także atakuje Ame- 
rykę i Francvę. Francya — pow ada ów dzien- 
nik — iyra z przyjaźnią włoską, Obecnie panuje 
we Włoszech głębokie niezadowolenie przeciw 
laliantom. Jest równeż w kraju koalicya stron- 
nictw, która nigdy nie pófdzie z ententą i która , 
z nowej niesławnej konferencyi napewno wyciaą- | 
gnie korzyść. W narodze włoskim wre przeciw 
aliantom, a poskramianie tego wrzenia nie byłoby | 


rząd, który organizuje 


JAPONIA PRZECIWNA WPŁYWOM ANGLYV 
I AMERYKI NA DALEKIM WSCHODZIE. 
Wiedeń, 17. października 
(Telef). (u). Biuro korespondency'ne donos” 
Japonia sprzeciwia się umacnianiu i rozszerzaniu 
się wpływów Anglii i Ameryki na Dalektn Wsc'o- 
dzie. Prasa japońska podkreśla, że Japonia ni 
wi żadnych tendencyi imperyalistycznych, pragnie 


l : J „ | wyłącznie tylko cbszarów dla ekspanzyi s 
ani korzystne. ani rozsądne. „Tribuna“ wystawia | włąsnej ludności. Japonia musi lada ry 
‘grozę sytuącyi, za Która odpowiedzialność w nie- | zbytu dla swych wyrcków przemysłowych w 


małcj merze spada także na entente. Alianci nie 
mają słuszności, graiąc wobec Włoch rolę sę- 


dziów. „Secolo“ psze, że główną winę ponosi 
R : A Š » E nie a ła R 
Aale Nie piana bria MEO oiea Przeludnienie, na jakie cierpi Japonia, da się tylko 


3 | $ ` | usunąć îza f yberyi. 
tak nieprzyjazuej postawy wzg'ędem Włoch. na” przez kolontzacyę Mandżury! i S! ! 


„Gioriale d'talia" pyta: Z jakiego powodu zde- | 
tydowała się Anglia na zmiane swej polityki wo- 
bec Włoch w chwili: gdy Francya przychylała 
się do naszych żądań? Zdaie się. że Anglia ustę-! 
puje pod nacs:iem Aireryki. „Corriere d'Italia“ 
pisze: „Noty Ameryki Anglii świadczą o wyso- 
kim stopniu zdenerwowania u sojuszników“. 

„Tdea Nationale“ nisze: „Dlaczego Clemen- 
ceau 13 sierpnia. a Lioyd George 31 s'erpnia u- 
znali suwerenność Włoch nad Rieką, skoro po 
próbie obsadzenia R'eki żandarmeryą maltańską. 
Anglia staje sia factotum W'lsrda? Cóż jest war- 
te nznarie alantów. że nrzedsięwziecie d'Annnn- 
zia jest wewnętrznie polityczną sprawą Włoch? 
Także * ta cznanie wła inż zohowazanien' — 
i„Eroca* i „Messagera aneluią do patrrotyczne- Południowo-afrykańskime. że gen. Dewet  agłosi! 
go uczucia wszystkich. d'Annmz'a i Nittiego. by |manilest, w którym protestuje przeciw warunkom 
sprowadzić porozurnienie. „Agenzia Nazionale“ jtraktatu, dotyczącym południowo-zachodniej Afry- 
donosi, że koła Konferencyi są skłonne da zgody Ík: niemieckiej 


Chinach, Syberyi i Mandżuryi. Handel na tych 
obszarach musi się rozwijać pod japońską faza 


O CHOROBIE UMYSŁOWEJ U WILSONA 
NEMA MOWY. 
Haga. 17 października. 
(PAT.) Holesd. New-Bureau podaje: Lekarz 
| Wilsona ogłasza w pismie „New-York Herald", 
że nie ma czasu na demen'owanie wszystkich po- 
głosek o stane zdrowia Wilsona, życzy: jednak 
sobie samemu, by jego umysł był tak świeży, jak 
Wilsona. 


AFRYKA POŁUDNIÓWA PRZECIW "TRAKTA- 
TOWI POKOJOWEMU. 
Ainsterdam, 15 Paźdz:zrnika. 
(Tel. wł.) „Telegraai” doncsi za dziennikami 


JALKA CON ANNA 


„ Jak Prusacy pozbywali się jeńców ? 


Jak postępowali Niemcv z jeńcami francuskimi? --- Oflara barbarzyństwa znaaria po powrocie z nie- 


woli do ojczyzny. 


Paryż, w październiku. 

W Croix zmarł w lazarecie powracających 
do ojczyzny dawnych jeńców niemieckich młody 
ad-letni żołnierz francuski, nazwiskiem Jerzy van 
Connebrock. Jest on nezwykiym przykładem 
wyrafinowanego okrucieństwa Niemców, z jakicni 
postępowali oni wobec jeńców nieprzyiacielsk:cii. 
Ponieważ wym en:ony żołnierz był z zawodu me- 
talowcem, wysłano go do metalurgicznych fahryk 
Kruppa do Rheinhausen. Gdy mu kazano jednak 
wykonywać pracę natury wojskowej, przy fa- 
brykacyi nowych dział, Francuz odmówił. Wtedy, 
aby upór iego złamać, Niemcy przydzielili go do 
kotłowni podziemnej, w której temperatura była 
stale powyżej 50 stopni. Biedny chłopiec musiał 


w tych warunkach wytrwać szereg dni, Gdy pe- 
wnego dnia omdlał z powodu gorąca i wycień- 
czenia, dozorcy kazali go wynieść z tej łaźni od- 
razu na podwórze, a że było to w zimie, więc 
nieszczęśliwy jeniec musiał uledz ciężkiemu za- 
ziębieniu. Dzięki tym barbarzyńskim metodom po- 
Stępowania jeniec francuski popadł w  zrużlicę, 
poczem odesłany został do lazaretu. Choroba by- 
ła nieuleczalna. Bedny chory czuł się gorzej Z 
dnia na dzień. Po zawieszeniu bnoni, gdy wróci! 
do Francyi, z młodego, silnego chłopca pozustał 
Szkielet. Dogorywał w lazarecie jako ofiara bar- 
barzyństwa niemieckiego. Zmarł wreszcie na su- 
choty w ostatnich dniach. 


Kuzynek Clemenceau'a podpisywał fałszywe czeki! 


Nadużył zaufania znajomych i narobił długów na milion franków. — 
Kuzynek „Tygrysa* pozostałe na wolnej stopie. 


Paryż, w październiku. 

„Humanite* cytuje z pewną satysfakcyą fakt, 
że Fred George Gatinneau, jeden ze złotej młodz. 
paryskiej, rodzony siostrzeniec p. Clemenceau, po- 
pełnił w ostatnich czasach szereg lekkomyślnych 
kroków, które niemało musiały zmartwić „wiel- 
kiego wujcia*. Bo piękny Fred, znany i modny na 
bulwarach Paryża lowelas, popełnił po prostu sze- 
reg oszustw, nadużywając zaufania znajomych i 
wystawiając czeki bez pokrycia. Doradca pra- 
wny jednego z przemysłowców, p. Det Henx ze- 
znał, że kuzynek „Tygrysa“ obiecał wyrównać 
z końcem miesiąca czeki, wydane i podpisane 
własnoręcznie, na ogólną sumę... miliona franków. 
A co bardzo ciekawe, netylko p. Detilleux padł 
ofiarą lekkomyślności Freda, bo także dom han- 


TROCKIJ W WIEDNIU. 
Autentyczny sobowtór „arcybolszewika”. 
Włedeń, 17. października 

(Tel. wł.) „N. W. Journal“ donosi: W Wiedniu 
czeszła się wczoraj wieczór sensacyjna pogłoska; 
o aresztowaniu przywódcy: bolszewików rosyi-- 
¿kich Trockiego. Pogłoska, której nin: nie wziął 
na seryo, miała swe źródły w tem, że wśród jeń- 
ców rosyjskich, których dostawiong wczoraj na 
stacyę zborna znajdował! się męjczyzna nazwi- 
skiem Jakób Trockij. . Komisaryat policyi przy 
„Ausstellungsstr.' dostawił go wraz z druzim 
'cńcem rosyjskim. jako podejrzanego o dzialania | 
aa szkodę państwa. do aresztów poicyjnych przy 
„Elisabethpromenade*. 


FALĄ ZIMNA W NORWEGII. 
Kopenhaga, 17. paźdżiernika. 
(Tel. wł.) Cata Norwegię nawiedziła w tych 
dniach gwałtowna fala zimna. Termomentr spadi 
w niektórych miejscach aż na 13 stopni poniżei 
zera 


% KAROL A. GJELLERUP 

Berlin, 16 października. 
(Tel. wł.) B. K. Według dzienników drezdzń- | 
skich, zmarł w Dreźnie pisarz i laureat nagrody! 

Nobla, Karo! Adolf Gjellerup w 63 roku życia. 
(Karel Gjellerup, duńsziego pochodzenia, uro-. 
dził się w r. 1857 w Zelańdyi, na un wersytet u-, 
częszczał w Kopenhadze, studyuiąc teologię. 
Pierwsza jego powiaść „Idealista“ powstała w | 
Rzymie, budząc dość duże zainteresowanie. Od te- 
go czasu napisał około 40 powieści, prócz tego 
nowele, poematy liryczne j dramatyczne. | 
pewiem czas wydawał wraz z Jakobsenem, Holger 
drachmamem i Jerzym Brandesem radykalne cza- 
sopismo lterackie „Phalanx“. Od r. 1892 mieszka? 
w Dreźnie. Wśród powieści jego najsławniejsza 
iest „Pielerzym Kemanita*. obok „Pastora Mors“j 
i „Tamirys'). | 


| 


dlowy Charon należy do poważnie poszkodowa- 
nych. 

Słoneczny brzeg Riviery, zaciszne lokale eg- 
zotycznych tańców, wykwitne obiady i kolacy,ki 
w towarzystwie wytwornych dam z całego i pói- 
Świata, wszystko to hłe kosztowało pięknego 
dandy zbyt wiele, bo wybitne kuzynostwo otw:e- 
rało mu sakiewki wszystkich, skoro kredyt udzie- 
lony sięgał w miliony franków. 

Dziennik socyalistyczny z rzewną melancho- 
lią zaznacza, że kuzynka „Tygrysa* pozostawio- 
no na wolnej stopie i dodaje przytem doskonałe 
westchn'enie: „Ach, coby to się stało, gdyby w 
miejsce złotego młodzieńca. był obszarpany nę- 
dzarz, który skradł bochenek chleba z lady sk'e- 
powei!*... 


Z DNIA. 


KRAKOWIAKI MAGISTRACKIE 


Niechaj co chcą piszą 
Przeróżni mędrkowie 
Bardzo jest wesoło 
Teraz w naszym Lwowie. 
Jeden Neumann smutny 
Mine ma nieszporną, 
Bowiem do poduszki 
Przeczytał „„Wieczorną* 


Pytałem radnego: 
Niechże mi pan powie, 
Skąd się tyle śmieci 
Bierze dziś we Lwowie? 
A radny mi na to: 

iPanie nie bądź dziki, 
Wszak te kupy śmieci 
To nasze pomniki. 


Płynie Pełtew płynie, 
fSpowita w betony, 

Dwa lwy przed ratuszem 
Spuściły ogony, 

Czemu owe lewki 

Czują się tak marnie? 
Bowiem magistracką 
Uirzały spiżarnię. 


Ciesz się ludku lwowski 
Jest sensacya nowa, 
Przywiózł pan Stobiecki 
Zapasy dla Lwowa. 
Ten dar od Warszawy 
To zasługa gminy 
Jest już pierwszy transport: 
Śledź i dwie cvtryny. 
emo. 


Czas odnowić przedpłatę 


zboża na zas ewy. 


Lwów, 19 października. 

(y) Niedawno donosiiiśmy o nadużyciach przy 
rozdziale zboża na zasiewy, przez Wydział Ju- 
wiatowy we Lwowie, , 

W: odpow edzi na to nadesłał nam marszałex 
powiatu p. Krzeczunowicz wyjaśnienie, w ku- 
Tem Zapewniai, że wszystko dzieje się tam w pò- 
rządku. A jednak tak nie jest! Oto ministerstwo 
aprowizacyi w Warszawie zarządziło w tej spra- 


nadużycia przy rozdz'ale 


wie surowe śledztwo, które prowadzi obecnie 
starszy komisarz p. Pajączkowski. 
Nie uprzedzając wynku jego możemy iuż 


dziś podnieść, że zarzuty masze były zupełnie v- 
zasadn'ocne, zboże dostawało się do rąk ludzi n't- 
powołanych, a nawet pewien kupiec |wows«i 
otrzymał 500 kg. pszen'cv. chociaż mie prowaczi 
żadnego gospodarstwa rolnego. 


Pan Antoni w opałach. 


Lwów, 19 pażdziernika 


(y) Przed sądem ławniczym stawał onegia: 
król paskarzy p. Antoni Mokrzycki, oskarżony o 
przekroczenie taryfy maksymalnej. 

Po krótkiej rozprawie, po udowodnieniu m, 
lže dodawał do mięsa więcej kości. 'ak przewidu- 
jją odnośne przepisy, Skazano go na siedm dni ars- 
sztu i grzywnę 2000 K. Od wyroku sądu ław i- 
czego niema odwołania. 


Po zamknięciu numeru. 


POMOC DLA URZĘDNIKÓW ROSYJSKICH 


Lwów, 18. października. 


(zet). „Kolonia rosyjska“ w mieście Równem 
znalazła się po wyparciu przez nas bolszewików 
z Wołynia w nader ciężkiej sytuacvi materyalucj. 
Pozbawieni pensyi ufzędnicy pomyśleli g samo- 
pomocy i pod kierunkiem pułk. Isajewa, przy na- 
der wydatnem poparciu, udzłełonem przez miei- 
scowe władze polskie, otworzyli biuro, mające na 
celu zjednoczenie Rosyan, zamieszkałych w Rów- 
| nem i okolicy, udzielanie im pomocy materyalnei, 
oraz wysyłanie dy armii ochotniczej pragnących 
jarzma bot. 


walczyć o wyzwolenie Rosyi z pod 
szewickiege. 


RTA 


NADESLANE. 
& 


Qd czwartvu 18 października RÓ 
NOWOŚĆ! NDRDISK. NOWOŚĆ! [A 


CZAR DASU 


Wspaniały dramat 5-cio aktowy. Nadzwyczajnie 
wzruszająca .akcya. Przecudne zdjęcie. Nadto 
doborowe uzupełnienie programu. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W sobotę 18 października wyjątkowo o godz. 


| 
RKRONIRĄ. 
| „Kordyan ' 


3 po południu dlą młodzieży szkolnej 
Juliusza Słowackiego. 

W sobotę 18 paźdz. > godz. 7 wiecz. „Róża 
Stambułu", opzretka w 3 aktach I. Brammera i A. 
Griinwalda, muzyka Leona Falla. 

W niedzielę 19 paźdz. o g. 3.30 po południv 
„Nietoperz“, opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa. z 

W niedzielę 19 paźdz. po raz li-ty „Sułkow- 
ski“, tragedya w 5 aktach Stefana Żeromskiego 2 
p. Robertem Bóhlkem W roli tytułowej. 

W poniedziałek 20 paźdz. o g. 7 wieczorem po 
raz drugi „Kawiarenka“, krotochwiła w 3 aktach 
Fr. Bernarda 


— 


6 


„GAZETA PORANNA”. Nr. 187, 


Str. „l — 


, Repertuar teatru liter.-artySt. „Czwórka*, 
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmeryi). 


Dziś i codziennie do czwartku 23 bm. włączn'a.;z jaką zarzucono nam 


ul.|się nzczegółowo to udowodnić. Na razie wyra- sów, które były przeznaczone wyłącznie dla ucz- 


żamy jeszcze ździwienie z powodu tej wściekłości | niów bryg. lw., por. Brzezicki zorganizował przy 
„liczenie na sensacyę”. | D. O. G. szkołę średnią dla uczniów-żołn erzy ca- 


Program inauguracyjny: Prolog — S. Michałow-| Czy minister Leśniewski ogłaszając przed paru jłai armii, która obecnie zaczęła już w całej pelni 


ski z udziałem całego zespołu. 
bluetka M. Domosławskiego (J. Szymulska, M. Ha- 


licz). Gościnny występ! Olga, Żzlska, tancerka tea- | 


trów warszawskich. „Madelon“, piosenka francu- 


ska J. Wima (Anda Kitschman, M. Windheim). SProwadzenie naszych internowanych, chorych 
„Człowiek o trzech głowach", farsa Ruiwida. | dzieci do kraju. W skład misyi wchodzą: 
Nadto najnowsze numery solowe wykonają Anda | Jarosław 


Kitschman, Seweryn Michałowski, Marek Wind- 
heim. Początek o godz. 7.30. 

Repertuar teatru wodewi.owsgo (Gmach 
ul. Ossolińskich l. 10). 

Sobota 18 paździeruka o godz. 7.30 wieczór: 
„Dziesięć cór na wydaniu“, operetka Souppego z 
baletem; „Wesołe rzeczy w 1 akcie; „W koszu- 
lit, bomba.. E 


Niedziela, 19 pażdziernika, o £. 4 popołudniu: 


Czarny kot: Wład. Lin, Mela Dolińska, Henio Do- 
mański, Oleś Olesławsxi, Piotr Ktzman; „,.Dzie- 
sięć cór na wydaniu“, speretkąa Souppego Z ba- 
tetem. 

Niedziela, 19 października o godz. 7.30 wieczór: 
„Dziesięć cór na wydaniu“, cperetka Souppego z 
naletem; „W koszuli“ bomba; „Wesołe rzeczy” w: 
1 akcie. 


Repertuar Ludw'kow kiego. 

W niedzielę 19 bm. w sali S>koła-Mac'erzy „Kto 
poty ojcowske* i „Duchy* 2farsy or.z część kabaretowa 
Bilety w księgarni Akade i-k.ej. 


MAGISTRAT LWOWSKI SPOZIERA Z DU- 
MĄ NA ZMYTE DESZCZEM CHODNIKL 


- ma — 


Teleionicznych depesz nocnych nie otrzyma- 
liśmy z powodu przerwy w komunikacyi. 


Ks. biskup Bandurski otrzymał dziś z Krako- 
wa od generała Hallera depeszę z zaproszeniem 
do wzięcia udziału w uroczystości zjednoczenia 
armij polskiej. 

„Dobrze iuformmowanym pismom.  Wiudo- 
mość o liczbie aresztowanych wojskowych, po- 
dana przez nas w oiegdajszej „Gazecie Porannej“ 
wywołała energiczne „sprostowania* w niektó- 
rych pismach lwowskich. Było to o yle zbyte 
czne, że podobnie jak obecne tak i poprzednie 
przy analogicznych okazyach napadano nas po 
to, by potem, ydy okazało się, że iweliśmy ra- 
cyę, wziąć ogon pod siebie i m lz*kieim schować 
się do kąta. Przypominamy ty!tko aferę au pmm- 
bilówą... „Słowo Polskie“ wyposażyło swoją no- 
tatkę o tej sprawie we właściwe swemu smaho- 
wi uwagi — co nie dziwi wcale u tego pisnia. 
które niedawno z tak'm zapałem uimowałc se 
za uciśnionymi paskarzami, żć aż zdobył» nazwę 
ich organu (vide polemika z „Dz'ennikiem Ludo- 
wym“). Zresztą mój Boże — organ: sojuszn'c y 
Denikina — wścieka se ze złości, że dawna 
przedwoenna Św etność mineła i że ani in'for- 
macyami ani nakładem sięgnąć nie może bodaj 
ćwierci przyzwoitych pism lwowskich. Ale te c- 
skania się nic nie pomogą, ten tupet b ednego ko- 
ścielnego szczura nikomu: nie zaimponuje: luizi 
anj rusz zapomnieć nie mogą tych czasów, k edy 
to pod egidą grafa Bobrińskiego rozsyłano sza- 
nowny organ za darmo na wszystkie strony : że 
wszystkich stron spotykano się komsekwentnie — 
ze zrzucaniem kolporterów „Słowa“ ze schodów. 
Przecież na miłość Boską pamiętamy wszyscy 
dobrze te czasy... A my przypomn my tylko „Pu- 
blicity Campaign“, propagowaną swego czasu tak 
*orąco przez szefa amerykańskiej misyi żywno- 
ściowej kap. Meriana Coopera, której to akeyi tak 
żvwo przecież wówczas przyklaśnięto. Nikt iu 
rąk z lubością nie zacera — zaprawdę niewieie 
jest ku temu powodu; sądzimy jednak, że w Pol- 
sce, jako w państwie demokratycznem, na wzór 
Franeyi i Ameryki nie należy nakładać prasie brus 
kiego kagańca i że krytyka anormalnych stosun- 
«ów jest objawem zdrowej opinii społeczeństwa. 
Jeśliby się jednak nawet okazało, Że cyfra uwie- 
z'gonych podana przez nas była nie Ścisłą, te w 
każdym razie iest ona bliższą prawdy niź ta, któ- 
rą podaje organ „dobrze informowany": 20 ofi- 
cerów. Zresztą w najbliższych dniach postaramy 
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„Szanteklerek*, | miesiącami cyfrę 11.800 oskarżonych 


| 
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członków | fumkcyonować, — Że szczerym więc żalem żegna- 
armii o przekupstwo — też „leciał na sensacyę“? |ią go uczniowie i rodzice naszego grodu jako pra- 

(zet) Misya na Ukrainę wyjedzie ze Lwowa | Wdz wego Polaka, oficera i obywatela w nadziei, 
dziś o godz. 2-gej w nocy. Celem jej wyjazdu jest że por. Brzezicki na swem obecnem stanowisku 
i zie i nadal troszczył się o los naszej młodzie- 
AA 

(g) Pierwszę skutki zniesienia taryfy maksy- 
spraw wołskowych, jako przewodniczący, p. Bi- Talnei natychm'ast dały się zauważyć na targowi- 
skupski z ramienia Czerwonego Krzyża oraz rot- CY miejskiej. Artykuły żywnościowe, których 
mistrz Stanisław Kochanowski z lwowskiego O. Przedtem nie można byto wprost nabyć. pojawiły 
O. F. się w ogromnej ilości, oczywiście po zdwo'onych 

Ź powodu śmierci żony p. Nowackiego, arty- cenach. Kilogram mięsa wieprzowego podniósł się 
sty naszej sceny, premiera wczorajsza, w której Znów na 30 koron. 
tenże kreować mał jedną z głównych postaci nie' (zet) Prokurzyści firmy J. A. Baczewskiego 
doszła do skutku. Żamiast „Kawiarenki“ odegrano PP. Eskres i Stab, aresztowani w sprawie znanej 
„Rzeczywistość“ B. Corczyńskiego. afery cukrowej, zostali w piątsk wypuszczeni z 

Premiera w „Czammym Kosie“. Wczorajsza więzienia śledczego. 

premiera w „Czarnym kocie“ śwadczy o dużej | (g) „Czerwony Krzyż“. Pod taką nazwą za- 
staranności Dyrescyi tak w doborze sił, jak i re- czął z Qziem 1. paźdzerniką wychodzić dwuty- 
pertuaru. Z dawnego programu prolongowano je- godnik, organ polskiego towarzystwa „Czerwone- 
dynie Domańskiego į Olesłąwskiego, którzy stali go Krzyża“. Będzie się ukazywał l-go i 15-20 
sę ulubieńcami lwowskiei publiczności. Zupełną | kaźdego miesiąca dając obszerny przegląd wszy- 
nowością był występ ulub'onego piosenkarza War- | stkiego. co się do agend Czerwonego Krzyża od- 
szawy Lina. Posiada on pierwszorzędny program, nos. Pierwszy zeszyt obejmuje 32 stron ksiązko« 
Jparty przeważnie na satyrze politycznej, a in-| wego formatu. 
terpretuje go szlachetrńe i ze smak em artystycz- Pierwszy śnieg w Krakowie. Ws ezwartek 6 
nym. Arcymistrzem kozaka okazał sę Kitzmun, godz. 7 rano spadł pierwszy Śnieg i na krótko po- 
prawdziwy dyabeł tańca. Szkoda tylko. że wY- krył białą warstwą dachy Ikamenic. Niebawem 
borny fancerz nie posazał nam nie innego: prócZ jędnakże stopniał, padając wraz z deszczem jesz- 
karkołomnych prysiudów. Tancerką klasycznych czę przez niedługi czaś. Powietrze oziębiło się 
DA R. LE OS Ra sea > znacznia. Pierwszy śneg w po'owie października 
204 NS P je a a A ARE” ER uro t Z mcże być niewesołym horoskopem na wczesną zi- 
ARS 2 AE ie) am ae EA ie Ds me, której ludność, zupełnie w węgiel niezaopa- 
TATY ONZE US ZaIAE O 3 ICZ- trzona, tak bardzo się obawia. 


nych naddatków. Nowy program „Czarnego ko- . E 
1a“ cieszyć sie bedzie napewno s'lna frekwencyą. „, (Zet) Ślub mordercy $, p. hr. Andrzeja Poto- 
ekiego. „Nowa Rada“ dowiaduje Sję. że jeszcze 31 


na co w zwmnełnoćci zastanie. G. z” MIESO. cada l „że jesz 
Śp. Stanistnwa z Jasuntów-Nowacka, żona Sierpnia odbył się ślub Mirosława S'czyńskiego z 
p. Batrakiwną. 


znanego artysty naszego teatru. zmarła wczora 
(g) „Głos nauczycielski", organ zw ąazku pol- 


w poludnie w naszem mieśc e. Śp. Nowacka, za- 
ssiego nauczyciejsiwa szkół powszechnych. roz: 


nim choroba płucna uniemożliw*ła jej prace zawo- 
dową, wystepowała również na lwowskiej sce- począł trzec: rok swego wydawnictwa numerem 
wrześniowym, który na 40 stron'cach przynosi 


we, wykazujsc vnaczne zadatki talentu. Młoda. 
dwudziestok Icuewia kobieta. oserociła, prócz 14 wyczerruiacych artykułów z dzedziny pedia 


major 
Powroźnicki, delegat menistzrstwa 


męża, kilkumiesięcznego svrķa, pozostawiajac po gomii, działalności zrzeszeń nauczycielskich i 
Sobie niekłamanv żal w gronie koszów, Cřeżko szzolnictwa wogóle. 
dotkniętemu artyście zasyłamy szczere wy:azy | Nacyonakzacya.. jabłek. W rb. — donosi 


współczne a. | „Misski; Kurjer“ — w sowieckiej Rosyi obrodziły 
(g) Przed għūach®m pocztowym przy ul. Wa- jabłonie. co nie mogło, rzecz prosta, nie zwrćcić 
tłow£j gromadza się od kilku dni tłumy zgłaszala- pwagi „komisarzowładców". W wielu też mia- 
cych swe prztensye do austryackiej masy spadko- sach ogłoszono „nacyonzlizzcye jabłek", Sady o- 
wej, w my*l ogłoszozego rozporządzenia. Proce- toczono straża, która jednak sama rozkradła owo- 
dure zmieniono w ostatniej chwili w ten spesób, że ce tak, że d'a ludności, ani na rtarmolade, ani de 
zamiast zgłaszana owych żądań w biurze przy suszenia nic nie zostało. Ilə jednak zapisano ra- 
ul. Batorego, wysyła się je odrazu pod odnośnym pieru, nim przeprowadzono tę oryginalną „nacyo- 
adresem na piśmie. Odnośse władze powinny `e- nzlizacyę' — lepiej przemilczeć, 
dnak pouczyć ściślej interesowanych, jax ma taki Katastrofa podczas zdjęć kinowych. W miaste- 
akt opięwać, jakich wymaga alegatów, a nad = ezku włoskiem Bo'ge San Donate zdarzy! się nis- 
wszystko ogłosić, jak e są widoki na uzyskanie te- zwykle nieszczęśliwy wypadek. W miasteczku 
go odszkodowania. O ile nam bowiem wiadomo, teyy wielkie towarzystwo k nematograficzne €e- 
większość interesowanych, niz oryentuje Się do- lem zdięć do kolosalnego biblijnego filmu kazało 
brze co do tego, łącząc tę sprawę z przyznanymi wybudować z drzewa i gipsu naśladownictwo 
przez rząd poisk: 10 milionami, przeznaczonymi dla świątyni jerozol mskiej w olbrzymich rozmiarach. 
poszkodowanych w czasie wojny polsko-ruskiej, i Podczas zdjęć kinowych zerwała się nagle stra- 
stąd rych'ych spodziewą Sę rezultatów. szna burza, której efekt zapragnął spożytkować re- 
Pożegnanie por. Brzezicziego. Piszą nam żyser kinowy do reprodukowanego filmu. Naraz 
z masta: Onegdaj w koszarach „Gwardyi” przy załama! się jeden z filarów i cała olbrzymia budo- 
ul. Kurkowej żegnali uczniowie-żołuierze swego wla zawalła się niepowstrzymanie, grzebiąc pod 
dowódcę, a zarazem organizatora wojskowych swymi gruzam* aktorów. Siedmu aktorów, wśród 
kursów dla ucznów szkół Średnich por. Fiima których było kilka sił wybitnych, wyciągnięto z 
Brzezickiego. powołanego ohecne na wysokie pod gruzów. Sama budowa Świątyni kosztowata 
stanowisko do Ministerstwa Spraw Wojskowvch. 300.000 lirów > 
Jeszcze w czasie oblegania Lwowa przez Ukra- Klub polsko-głowiański. W Zagrzebiu organi 


ińców, kiedy w naszem meście ne była czynną ~. = wy A 
ani jedna szkoła, zna'azt się człow'ek, który. no- Zule Się klub polsko-słowiański, którego otwarci6 
myślał o dalszym los'e tych młodz'eńców, rzuca- "AStapi w dnu Kongresu dziennikarzy siowiań- 

skich, ti. 18 bm. Celem klubu jest zbliżenie się mię- 


jacych chwilowo ksiażki. a śpieszacvch z pomocą 3 j ` $ 
ukochanemu miastu. Pvt mim por. Brzezick'. Przy dzy Polakami, a południowymi naszymi pobratym- 
cami. Incyatorami klubu są: dr. Becesić, lektor 


pomocy pnłk. Meczyńskiezo i grona profesorów i à 
języka polskiego na uniwersytecie w Zagrzebiu, 


szkół Średn'ch. zorgan'rował dla tej młodsieżu A tet L 
kursa woskowe, na których mogli uczniowie-żoł- dr. Zdeńka Markowić i dr. Vasilij Chomadowski; 
ze strony zaś polskiej: polski konsul generalny na 


nerze uzupełniać przerwaną raukę. Pierwsza i y na 
charakterystyczna byla to szkoła. Jednezo dnia Jugosiawię p. Adam Karchezy, pp. Eryk Malicki, 
Grabiańsk; i in. 


siedzieli jej frekwentanci na ławach  szkolnvch, 
drugiego zaś prowadził 'ch nor. Brzezicki do bc- (zet). Skarby Katarzyny IL W jednym z pe 


ju. Po przeprowadzeniu dwóch pierwszych kur- | tersburskich pałaców carskich znaleźli bolszewie 


VET „GAZETA PORANNA.” 


ty tysiąc skrzyń, przysłanych z Włoch Katarzy-lo g. 12 przy jakimkolwiek (komplecie, w obecności 
xie II, których dotąd nikt jeszcze nie był ciekaw jmotaryusza, w sprawie zaciągnięcia w Banku kra- 
ziworzyć. Okazało się, że są w nich skarby 0-.jowym pożyczki hipotecznej 55.000 koron na spłatę 
cromnej wartości, a mianowicie: zwyż tysiąca, pożyczki gotówkowej w tym Banku w kwocie 
-»zów i rzeźb mistrzów włoskich i francuskich. |50.000 koron. 
F.. „kcya ta została oceniona w czasach obec- Z teatru wodewilowego. W niedzielę po Połu- 
«zh prawie na ćwierć miliarda franków. Wedle |dniu wystąpi warszawski „Czarny kot“ z zupeł- 
«szelkiego  prawdopodobieństwa wszystkie ielnje nowym programem, a tę mistrz w produk- 
s.arby sprzedadzą bolszewicy Amerykanom Zza|cyąch tanecznych Piotr Kitzman, 'wodewilistka 
ile co, tak, jak już dotąd kilkakrotnie zrobili ze | Mela Dolińska, piosenkarz Władysław Lim, nadto 
surbami sztuki. Henio Domański, komik wirtuoz na harmonije: i 

Zgubiona dziewczynka. Jeszcze 13 września |Oleś Olestawski, komis groteskowy. Interesujące 
t r. znaleziono dziewczynkę około 6 lat- liczą- |to przedstawienie rozpocznie operetka Souppego 
. zbłąkaną w ulicy Jakóba Hermana. Dziecko to |„ Dziesięć cór na wydaniu“. Bilety wyjątkowo po 
lano dg miej. Żakładu dla nisuleczalnych Przy |cenach miejsc wieczornych. 

Żborowskich. Ktoby wiedział cokotwiek o po- Kobiety w politechnice lwowskiej. Minister 
odzeniu tego dziecka, zechce się zgłosić w XI. | oświecenia publicznego zarządził, iż począwszy 
Lepart. Magistratu przy ul. Halickiej l. 10. od roku szkolnego 1919/20 kobiety ubiegające się 

(—) Na lwowskiej Riwierze, Choć słota i zimno |o przyjęcie na słuchaczki zwyczajne szkoły Poli- 
ra dworze, mimo to za tamowanie komunikacyi | techniki we Lwowie, mogą być przyjmowane w 

chodniku ul. Legionów, koło kwiarni „Abazya”, | tym charakterze, o ile wykażą się warunkami wy- 
policya wczoraj ukarała grzywną po 20 kor. Moi- | maganymi przy zapisie na kandydatki na słucha- 
żssza Schwarza, Szymona Spaltera, Gerschona | czgę zwyczajne. 
s pritzera i Arnolda Staubera. , Na Dar Trzeciego Maja, T.S L. komunikuje 

(—) Pokasany przez psa. Na pl. Maryackim, |;ż od 3 maja do 30 września br. złożono na Dar 
vczorai w południe jakiś pizs ukasi} w lewą nogę Narodowy 3 Maja K 462.000.04. Zarząd Główny 
«ubiekta Sal. Goldsteina, liczącego 15 lat. Pokąsa- | przesyła ofiarodawcom serdzczne podziękowanie, 
¿amu ranę opatrzyło pogotowie ratuskowe. a zarazem uprasza o zwrot reszty list Sskładko- 

(—) Zgubiono. Pani Marya H., żona sekrearza | wych, choćby z najnm'aiszą składką, celem zam- 
starostwa zgubiła wczoraj w ul. Legionów kartę |knięcia rachunków zbiórki. 

astawniczą Banku „Mons Pius“ ma zastawiony (mg) W sprawie urządzenia rautu w dniu Św. 
‘am za 600 kar... order! — W Rynku zaś kiero- |Katarzyny oraz wieczoru św. Mikołaja odbędzie 


r. 
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Str. 7 
Bank hip. gal. 4 pre. 10450 105-50 
Bank kred. ziem. 4 i pół pre. 106— 107: - 
Bank hip. zeinel. 4 i pół pre. i0025 10723 
Bank polski dla handlu i przem. 4i pól pre. 105— 105 — 


Obligi za 190 kor. (bez kuponu bież.) 


Komun. Banku kraj. 4 i pół pre. 107:— 108: — 
Komun. Banku kraj. 4 pre. 104— 105— ` 
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pre 102 50 103-50 
Pożyczka kraj. z r. 1893 4 pre. 10i 50 102 3J 
Poż. kraj. z r. 1908 4 pr. (szkolna) 101:50 1025) 
toż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 105 — 1050 
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół pre. 104 — 195- 
Poż. -n. Lwowa zr. 1896, 1 i 1911 4pre. 650 975b 
Giełda lwowska: Waluty. 

100 marek polskica 182 — 189 — 
Marki polskie (drobne) = =— 
Ruble carskie po 100 rubli 220 — 240 - 
> „ po 500 rubli 2280:— Z4U— 

r drobme 135—- 403 -— 

„ dumskie (po 1600) 655— 85— 

y i (po 250) 50 Tór— 
Karbowańce (po 1090) 28— 38— 
Grzywny {Ło 500 i wyższe) 16— 22-- 
Wypłata na Warszawę 182— 192 -- 


Rata bankowa. 
Stopa lombardowa P. K. P. 6%0. 


NRL. PZĄRETE 


ditia 


Kronika sportowa. 


Ostatni match footbałłowy w tegoroczny: 
sezonie rozegra reprezentacyjna drużyna Pogoni 
z krakowską „Makkabi“ jutro, w niedzielę, 19 bm. 
o zodz. 3.30 po poł. bez wzgłędu na pogodę, Match 
zapowiada się bardzo interesuiąco: ostatnie spo- 
tkanie Pogoni z Makkabi w Krakowie nie da} 


wnik kopalni nafty Miecz. Milewski zgubił portfel stę dziś w sobotę posiedzenie „Ochrony Dziecka” | rezultatu — 3:3 — nierozegrana: Makkabi poko- 


z 5000 kor. i dokumentami. 
(—) Dwa konie wartości 40.000 kor. skradziono |czą o godz. 5 po południu. 

minionej nocy z łąki w Honiatyczach, pow. Lwów, Konkurs. Rektorat Politechniki lwow. oghsza 

tamtejfszemu gospodarzowi Teodorowi Marchwiń- |konkurs do 31 bm. na posadę asystenta przy ka- 

xfemu. Jak ślady Świadczą, sprawcy wprowadzili |tedrze górnictwa i geometry wykreślnej na rok, 

zonie w kierunku Lwowa. za wynagrodzeniem miesięcznen 325 do 450 mk. 

«OSMUNIKATY. 


Z Polskiego Tow. Demokratycznego, Posie- 
dzenie Wydziału Towarzystwa i Klubu demokra- 
«rcznego odbędzie się dziś o 5.30 popol. w lokalu 
pfzy ul. Akademickiej 17. 

Wielki raut jesienny staraniem „Pracy narodo- 
wej kobiet polskich“ odbędzie się 25 bm. w salach 
Kasyna miejskiego į Koła literackiego. Początek | własnego pragnienia. Wartość wspaniałego filmu 
gutu > g. 8 wiecz. Wstęp tylko za zaproszeniami. | podnosi okoliczność, iż rolę głównej bohater i 

Nadzwyczajne Walne zgromadzenie członków Djali kreuje gwiazda Warszawy, znana z piękność 
„Gwiazdy“ odbędzie się 19 bm. o g. 11, względnie i talentów choreogreficznych Napierkowska. 


genialny dramaturs, który insceni-owzł już tyle 
przeróżnych tragedyi i tyle czystych rusz nad 
głąb prowadził przepaści, jest również główną 
osnową wspaniałej sztuki, wyświetlanej w kinie 
„Lew“ p. t. Huragan życia. Istotnie huragan życie, 
huragan namiętności porywa te postaci, która, 
pod jej wpływem jak ćmy spalają się w ognu 


Bandycki napad na lwowskich rzeźników. 
Wyńirali się ma jarmark do Bóbrki, — Na leśnej drodze. — Życie lub pieniądze. — Obfity fup. 


Lwów, 18. października. |zroźnej postawy bandytów, widząc. iż naj- 
(-—) Józef Żółkiewicz, rzeźnik z Bazaru tar-| mniejszy opór z ich strony może w naj- 
«owego na pl. Halickim, właściciel realności przy 


lepszym razie narazić ich zdrowie na szwańx, a 
mawet utratę życia, oddali po chwili całą gotów- 
kę, jaką mieli przy sobie na zakupno wieprzy. 

Bandyci otrzymawszy pieniądze, nie przeli- 
czywszy ich wcale, oddal:li się Śpiesznie z łupzm 
w głąb lasu... 


ul. Dobrzańskiego l. 1 i jego szwagier, Julian Pta- 
wiak, również rzeźnik, zamieszkały przy ul. Ły- 
czakowskiej 1. 90, wybra'g się wczoraj wszesnym 
ianklem wózkiem na jarmark do Bóbrki, W dro- 
dze w lesie dawidowskim około godz. 7.30 rano 
zatrzymało ich dwóch młodych ludzt którzy nazie 
wyskoczyli z krzaków, żądając oddania pieniędzy 
Lod groźbą użycia broni. 

Bandyci ubrani byli w mundury wojskowe. 
Karabiny ich były opatrzone bagnetami, które 
<andyci skierowali wprost ku piersiom swych 
i 
Na drodze w lesie nikogo nie było. Nieprzy- 
sotowani na taką niespodziankę rzeźnicy wohec 


bandytom 11.000 Kor., szwagier zaś jego Pławiak 
15.000 kor. 

Poszkodowani o rabunku natychmiast zawia- 
domili najbliższy posterunek  żamdarmeryi, oraz 
Iwowsiką policyę. 

Na podstawie opisu bandytów, jaki udzielili 
poszkodowani, policya lwowska jest już na ich 
tropie. 


- Lwowski ake Zakład zastaw. 400—14 460— 
Kursa giełdy lwowskiej. Tow. se. for tar: 200% 28) — 
Lwów, 17 października. Tow. ake. Chodorów 200—0 325— 
Waluta Koronowa. Bank hipoteczny galic. 400—28 660:— 
i ' Bank przemyałowy 400—28 610:— 
4kcye za sztukę (Włącznie z kuponem bieżącym). Tow. akc. browarów lwowskich 500-—30 = 
Kursa szacunkowe. Bark ziemski kredytowy galicyjski 400—234 500— 
(Wartość nominalna oruz ostatnia dywidenda). Tow. akc. Gafota 200—0 250'— 
Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu Kursa obrotowa. ; 
4005:24 i 545'— | Polskie Tow. handlowe 200—12 $95— 405— | 
Bank ludowy 200—*0 250 — k ; 
Bank hipot. zemeiny 400—24 450 — Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąc.) 
Tow. akc. Górka 200—12 600:— | Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pre. 113:— 1146— |$ 
Tow. ake. Zieleniewski 200—0 650— | Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 108:— 109 50 
Tow. akc. Wang 275:— | Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 109— 110— 
Tow. akc. Przeworsk 1000—50 2100— | Bank kraj. gal. 4 pre. 107:25 10525 
Tow. ako Rakszawa 200—13 3800— Bank hip. gal 4i pół nec '08'50 10950 


Odwieczny dran at. Miłość, ten najstarszy, ! 


| 


Tu nadmienić należy, że Żófkiewicz oddai|P 


w sali gim1azyum Petelenza przy ul. Romanowi-|nała tego roku Wisłę 4:1. dwukrouie Czarny .h. 


1— 1:0 i ill — 7:0; Polone z Przemyśla 2:0 — 
z Polenią rozegrana. Wisła swą klęskę zmyła w 
drugiem spotkaniu z Makkabi 3:0; snadziewamy 
się, że Pogoń“ wytęży całe swe s'ły. by z wal- 
ki tei, ostatniei w tym sezone, wyjść z ładiym 
wynikiem. Sędziować będzie p. Hop. Bilety po 
cenie zniżonej są do nebvcia w cuxierni Wł. Sot- 
shta. Pukłczgość zeciece ukrać się cepło — naj- 
dogodniejsza, sucha droga prowadzi na boska 
Pogoni nrzez park S*rujski j tor cyklstów. 

Dziś w sobotę rozegra ma!ch  frotballowy 
Posoń R z drużunę Orzef TEŻ 

Gracze faotbałowi P?zont I A, B. Mi Ju- 
n'orki zechce sie jutra zgromadzić na be'sen Po- 
goni o godz. J-cisi celem zdógcia farografic zoez0 
do sprawozdania Pavoni za rok 1919. Kogo Dra- 
kmie. nie bodzio ponieszczany w snrawozdanin, 


Gracze zerhca przyneść ze soba swe własne 
snadeńki, butki i peńczochy — koszulki sa w 
klubie: zdiecie wykonane zostanie tuż przed 
matchem 


1 


7 
KJ 
Stanisława Nowarka 
żona artysty i reżysera teatrów miejskich 
po ciężkich cierpieniach. zmarła dnia 17 paździer- 
nika 1919 r., zaopatrzona ŚŚ. Sakraimentami prze” 
żywszy lat 23. 

W ciężkim smuiku pog ążony mąż 7 syn- 
kiem, zaprasza krewnych. przyjaciół i znajomych 
na obrrę! pogrzebowy, który odbędzie się w nic- 
Í dzielę dnia 19 październ ka 1919 r., o godzinie 3 
Ë po południu z krypty kościoła O. O. Bernardy- 
| nów na cmen'arz Łycza owski. 18347 


* 


TŁ = 
Maksym lian $ychowski 


Inżynier Banku mel aracyjnegeo 
zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 17 października 
1319 r. opatrzony Ą 4: AGU przeżywszy 
at 51. 

W ciężkim smutku pogrążona żonź z dziećmi 
zaprasza l:rewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd 
pogrzeb wy, który odbędzie się w nie”zielę dnia 19 
październi a 1919 r. o godzinie 2 pop. z domu ła- 
łoby ul. Sado:neka 66 na cme tarz Łyczakowski. 

Nabożeństwo żałobne odLędzie się we wtorek 
j 21 paź ziernika 1919 o godz. 8 rano w demu re- 
kolekcyjnym O. O. jezuitów przy ul. Du: in Bor- $ 
kowskich, 13343 


St. 8 „QAZETA PORANNA” Nr. 4881 


PROTOKOŁY PODAWCZE Hee DRUKARNIA IGN. JAZGERA 


DLA PP. ADWOKATÓW ukówie: WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA b. 33. 17700_1- 
Bo raz 18 i 19 BD, m. f mieszxania, roxas, skup |] XVII. B. DEPARTAME..T MAGISIRATU. 
Bę 251 a s O e LB. 2145 We Lwowie, d. 17 paźdz. 1919. 
Nin Í Ph : { „| Mieszkania na biuro | | 
p + A KU 1 g 1.8 U z 3 do 4 poKoi w Śródmieściu poszu- Zmiany w rejonach ski-powych. 
3 Kuje Warszaaskie Tow. AKc. Oferty Wskutek odebrania w drodze karnej 5 f rmom 


PL) arysieńsa" i „Kepzraik” pod „K. W.“ do Administracyi. 1578 |uprawnień skłerów rejonowych z dniem 19 bm 


zarządza się następujące zmiary: 


e e H Ę Konsumenci przydzieleni dotychczas do 
| | 0 S t a t n l a ROZMAITE sklepu St. Sa er, ul. św. Jacka l. 6, kupować 
m on X 4 z 


z + mN mają artykuły sp żywcze zrejonowane (chleb 

Dia Pp. leśniczych. Emeryt wojskowy, wyższej katego- cukier) w sklepie Br. Rzeszowskiego, ul. Jablo- 
ryi, poszukuje na czas dłuższy umieszczenia na leśni- A A j ; i ski a 
czəwce w pobliżu e akere e sta lub stacyi k lejo- gowskich l. £6, przydzeleni zaś dotychczas CE 
wej. Wymogi: cichy, schludny po ój z usługą i d bry | sklepu rejonowego Z. Friedman, ul. G o lzic ich 


(l cz nie wybredny) wikt. Zgłoszenia pod „K. B. do|], 6, w sklepie L. Andraszka, ul. Grodz.ckich 
Administracyi. 1574 L 11 


TA BY ET 
"M M 


ka c s (2 a G Kupujących dotychczas powyższe artykuły 


W" | jpięxniej i f ies |jw sklepe rejonowym H. Czajxowskiej, ul. So- 
be zar-nk t , najpiękniejsza, bar ! s ep } y i j 

y RE A E A E E A Bilety WSIĘDI ifi kinini] ENNI bi skiejo l. 12, przydziela się do sklepu J. 

| źmiQa: ~ Gź iń ke o, ul. K'al c<a 1. 7, zaś konsumentów 

Równocześnie: s | (ui. Legionów 3) przydzi lony.h dctycr czas do skeiu rejcno ' ego 

3 SERYĄ w kinoteatrze „PA SA Z“. nabywać mogą P. T. Prenumeratorzy „Gazety |A. Guist in, Rye l. 10, przyd iela się do sklepu 

ik Trzy sirasans zems Yoo M eco a EO rR e BRE. i ZAJE Nau Os olifskich w re 

Sr U z : i cyi j (ul. Sokoła 4) po znacznie zniżonej amieszk: ych p” . . 

m SEZYM w kinoteatrze „UCIECHA“. |9 7954 (ul a 38% |alnośGlaeR pod 1. 5, 2, 9, 4, 78, 1EWiITg 19 


3 epoka: Dobroczyńca 121, rzydziesa sę do s.lepu rejonowego J. 


A SOO aor E Cn |Gors' iego, ui. Zimorow`cza l. 12 z tego sklepu 

4 SERYA w kinoteatrze „L U X". . = |naivmiast wvd.iela sę zamies kaiych w real- 
1 epoka: Edmund Dante. VIT n ściach l. 2 3, 4 i 6 pry ul. Zimorowi'ca, a 

2 «a Skarb Montz Christo. 18314 KOMUNIKATY. preydaido s ien aowi mador IET ANS: 


wrock ego, u. Z morow.cza l. 7. 


m= T x ` CYI Zami szkał ch przy ul. Chorążczyzny w re- 
F NAUKA I WYCHOWANIE. FH MINISTERSTWO APROWIZA ki Ge hl. 1, 2, 3, 4 6,7i8 przy pl. Dą- 
E £ | Sexcya da zi:m byłego zaboru austry ckiego | pr wski-zo. rr'ydzie'a się do s lepu E. Daszkie 
Kio z fachowców fizyki przygot jə maie z tego prze .- Kraków, Rudz.+i.łowska 8. wicia ul. C»orąiczyzry 1. 8. 
miotu g> li AA dh Pa NS ak WL ; Mies k úy u! G'inień niej w realnościach 
czasie. ynagro zenie wedlug U uo vy: aychmias WE k 1857/W. K. A. l. 2, 6, m 9, 1 12, 14 1 j 16, 18 i 0 mają 


zgłoszenia list wne do Admin. tego dzienaka “od p a , 
Oficer W. P.* 1576 Krsków, ćn'a 31 lipca 1919 |z dniem wyżej pred'n m za atrywać się w ar y- 
E «uły spoż wcze zre n wane w sklepie pod firmą 


i Ee RƏ Por al enz Teoiila B:dy, ul. Gl n eńska 1. 4. 18338 
PG SADY I PRACZ da w sprawi obrotu jajami |_| aaa (om Mak = 
d “a y y A A WY A A a Ay 


en p E koszuku,e posady. Adres kT Na podstawie § 2 rozp. Miristerstwa A"ro *. 
CEDC REI CE: mmm ma — | W. WarSZAWIEJ ZKdAłAFĄ kaet ia 1919" L. 127877 s 
s | a sę rozp. Sekcyi Min. Aorow. dia ziem PREMIUM dla Czytelniczek 

a 4,b. zaboru austryackiego : dai: 7 kwietnia 1919 g 

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA g L. 2158 og aficznigić AO obrót jajami w tən Jai gk ORANSSI 

=| sposób, iż przewóz jaj z którejkolwi:k miejsco- 

wości Pań twa do miejscowość położonej w ro- 
> |wat ch: Chrzanów, t.ś ięcim, B:ała, Żywiec, 
Poszukują kuchni gazowej ma 4 do 6 płomieni. Pot- | Mysleni e, Noay Targ, Wadowice, Bielsko, C e- 
ckiego 31, Szyszkowicz. 1588| szyn i Frys tək, zależ ym j-st od każdoraz”wego 
Komoda antyczna, sukno na' cały po<ój, frac z k m-|2 Zwolenia M nisterstwa Aprowizacyi — Se cyi 
| zelką do sprzedania. Chodkiewicza 6, parter. 1.87|da ziem był'go zaboru a'st vacz ego. 18339 


Która z naszych Czyt lniezzk prześle 9 m«. wraz 
ze swym dokła nya adresem  wycn<iem niniejszego 
zawiadomienia d. A minis:-r cyi tygoJnik i 


„PRZEGLĄD KOBIECY” 


(Lublin, B uro „REKLAMA” Kościuszki 8.) 
będzie otrzymyw:ła „PRZE .LĄD KOBIECY* przez 
cały ostatni kw :rtał. Przy kup waniu odzielnych egzem- 
plazy „PRZEGLĄD KOB: CY“ kosztuje kwartalnie 
tl mx. 70 f:n, w zwyałej prenumeracie 10 mk. 50 fen. 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 


Kuzuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 1735! 


FABR 


© ET T 3 


YRA MASZYN I WAGONÓW | 


RAS A AAD ko 


. EV cdyne w Polsce pi m> poświęcone sprawom ogólno- 
Te paź RE F © kobi:cym, redagowane przez p. IRENĘ ŚL: WIC SA w 
5 A 1 CZAS duchu narodowym i katolie:żim, żywo omawi.1 wszelkie 
© EEA e ipe SAH spr-.wy kobizce i dukładnia o nich informuje. 


W RRAROWIE, LWOWIE I SANSRU Ẹ 
L= założ. 1804. TOWARZYSTWO AKC.  Teief. 2063, 196. 


ODNOWIĆ Fr [raw fraw l raw traw ftów from] 
wek 


dA PRZYS ri 
AON V EE ET a E E ER 


Í 4 Oddział 1. EUDOWA MASZYN: Maszy- i Oddział V. ODLEWARNIA ŻELAZA 


p l 
} ny parowe, pompy, Maszyny wodo- i METALI. Odlewy budowlane i ma- 
|| ciągowe, kompresory i t. p. szynowe podług własnych lub nade- 
j| Oddział Il. KOTLARNIA: Kotły paro- słanych modeli do 10-ciu ton w je- 
we różnych systemów i wielkości. dnym kawałku. - 
Oddział III. BUDOWA MOSTOW Odiział VI. BUDOWA STATKÓW: 
Ci: MELATI E: Mo- a ae La i motorowe, s e 7 
sty kolejowe, drogowe, konstruxcye odzie, bagry lądowe i rzeczne, pa- ys ( pi iai 
y 1 dachowe, hale targowe. - rowe i motorowe, 17373 l f ale Ni a 


i Oddział IV. BUDOWA WAGONÓW: 

| Wagony osobowei towarowe wszel- SPE Š paliigóć i DTA Y RA egi ch Moją 
kich typów, Cysterny, Wozy dla tram- 

wajów elektr. i konnych, Wózki dla Oddział VII.MASZYNY WI? TNICZĘ, 
kolejek polow. „leśnych i górniczych KvTŁ/, WYCIĄGI i ŻURAWIE. 


4 ZASTEPSTWO dla urządzeń R”? Spółka handl.-przemysło- 
ców - wiertniczyc! „ESHĄAPE wa ł biuro [nsgtersMA 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 1. 50. e e Telefon 3476. 


Kydaty marexlamę 
W Gazeti? „Wiezo 


„Porannej“. 


Nakladem „Spółki Skcyjnej wydawniczej”, Redaktor miczelny Dr, ROGER BATTĄGIIA. 
Drukiem Spółk| drukarskiej „Prasa“ ul, Sokota 4 da kpa | DA n 0g | redaktor Odpowiedzialny JERZY KONARSKI, 


